
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l ­
nie zip.  12 —  miesięcznic zip.  4. 

N e r  pojedynczy gr .  10. MRO

340.
Prenumera ta  na prowincji  z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 20 Grudnia 1829 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. '
LON D l  N. —  D nia  i  grudnia . —  Żądanie o piękne ga. 
t a n k i  pszenicy , -jęczmienia i owsa , było dnia dzisiejsze­
go bardzo znaczne;  płacono nawet parę szyi. drożej .

Ceny średnie ostatniego tygodn ia .
S ześcio  tygóiTn. T ygodn iow a. Cto

szyi. pen. szyi. | pen. szyi. pen.
Pszenica. 58 3 50 10 30 ,8
Jęczmień. 31 3 30 8 15 4
Owies. 22 2 l 9 13 9
Żyto. 32 — 33 2 21 3
Fasola. 36 10 35 8 15 6
Groch. 38 — 38 1 12 6

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  PO LS KI E.

1 D yrekcja  jen era ln a  poczt ■ hrolestxva Polskiego.
Pomimo wydane na dniu 20 listopada r .  z. Nr .  14,902

1 na d. 21 kwietnia r.  b. 4 76 9 ,  obwieszczenia,  dyrekcja 
jeneralna  dost rzega,  iuż częstokroć jeszcze posyłane są 
w listacb bilety kassowe i inne papiery kurs  pieniężny 
ma jąc e ,  bez zadeklarowania wartości o n y ch ż e , tak dale­
ce l1 że nawet defraudacje podobne p rzy  otworzeniu listów' 
Zalegających,  znalezione zostały.  —  Ody zląd odsyła ją­
cy ponosić mogą znaczne s t r aty ,  Dyrekcja jeneralna po­
stępowanie podobne nie może przypisać jak tylko ich nie- 
wiadomości ,  dla czego zniewoloną się bj'ć widzi ostrzedz 
publ iczność,  iż podług art. 36 części I I  statutu organi­
cznego pocztowego z dnia 8 lipen 1S17 roku wtórnie III.  
dziennika p r a w ,  na s t ronie 334 ogłoszonej ,  nietylko 
wynadgrodzenie w p rzypadku straty posyłanych bez za­
deklarowania wartości biletów kassowych miejsca mieć nie 
będzie , lecz za dostrzeżeniem podobnej defraudacji , ja­
ko dochód kassy'pocztowej , w zniżeniu należnego jej por- 
torji uszczuplającej , kara opłacenia dziesięciu procentów 
od przemilczanej  Wartości, prócz kosztów śledczych i pro- 
cessowych,  nieochybuie wskazaną zostanie. —  Nadmie­
nia przytem Dyrekcja iż niniejsze ostrzeżenie podane jest 
takż-o do dzienników wojewódzkich,  aby tern pewniej do- 
s z ł °  do wiadomości powszechnej.  —  W Warszawie dnia
2  grudnia 1829 r.  —  Radca stanu dyrek to r  jeneralny po­
licji i po cz t ,  A. Sum iński. —  Sekreta rz  jenera lny ,  Wi~ 
d u liu sk i.

—  B a n k  Polski. Podaje do publicznej wiadomości,  iż 
dla zamknięcia rachunków z końcem upłynionego r o k u ,  
zawieszone zostaną począwszy od dnia 23 b. m.  do 1 sty­
cznia 1830 r.  czynności i interessa Banku,  z wyłączeniem 
wymiany biletów kassowych,  która w dniach i godzinach, 
zwyczajnych uskutecznianą będzie. -— W Warszawie dnia 
11 grudnia 1829 r o k u . —  Radca stanu prezes.  Ludwik hr .  
Jelski. —■ Sekreta rz  jeneralny H assm ann.
—  Łaźnia parząca poprawna i łazienki  zwyczajne p rzy  
ulicy Tamka pod liczbą 2871 za ś Kazimierzem,  przez  
podpisanego wymurowane i zupełnje  ukończone,  otwarte 
już zostały,  w których wszelkich napojów i jedzenia 
za pomierną cenę dostać można.  - Kazimerz IVaimski 
właściciel.

"Wiadomo ści Wars z awskie.
—  Dnia 18 b.  rń. , jako w rocznice imienin Najjaśniej­
szego cesarza i k r ó la ,  składano powinszowania 1. C. M.  
Cesarzewiczowi W. Xieciu.  W kościele katedralnym od­
było się uroczyste nabożeństwo,  również w kaplicy Zam­
kowej i wszystkich kościołach.  JW.  Sobolewski prezy-  
diijący w ra d z ie ,  dawał  świetny objad;  wieczorem było 
w ' teatrze widowisko bezpłatne,  i oświecono domy stolicy.
—  Metropolitalna kapituła tutejsza obrała JW.  JX.  Edw.  
Czarneckiego administratorem archidjecezji Warszawskiej .
—  W roku  następnym ogłoszone ma być dzieło o este-  

i  t \ce^archi tektury z 25 tahlicami iii folio, budowniczego A.
Mirowsk iego .
— ■ Niewiadomy dotąd z łodz ie j ,  zakradłszy się na chór- 
erryfi też na strych kościoła koilegiaty Kieleckiej ,  zabrał  
różne kosztowności w d. 23 listopada r .  b.
—• W roku następującym 1S30, wychodzić będą z d rukarni  
Banku Polskiego dwa pisma per jodyezne,  jedno jako dal­
szy ciąg teraźniejszych wiadomości handlowych w obszer-  
niejssym zakresie,  a drugie no.ve pod ty tu łe m:  Bibliote­
ka handlowa.
—  W  Wi lnie ma się wkrótce rozpocząć d ruk  Ilistorji 
l i teratury polskiej,  ma to być drugie wydanie znanego dzie­
ła Bentkowskiego,  k tóre jednak przez pracowite szperania 
wydawcy P. Malinowskiego tak urosło,  iż zamiast dwóch 
z 6 l o ino w składać się będzie.  Wydawca korzysta ł  wie­
le z biblioteki publicznej w Petersburgu , w którą weszła 
zamożna w rzeczy polskie biblioteka Załuskich.
— Na professora kliniki w królewsko —  Warszawskim uni ­
wersytecie,  został  wezwany P.  Karol Kaczkowski,  dotych­
czasowy doktor  i professor przy liceum Krzemienieckiem,  
zaszczytnie znany z swej biegłości w nauce. Słychać,  ia
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do wspomnionej  kated ry  wzywany s ławny  F ra nk ,  wyma­
wiając się starganemi  si ły,  poleci ł  na swoje miejsce P.  
Kaczkowskiego niegdyś swego ucznia,  k tóremu p op r ze ­
dnio uniwersytet  Wileński miał  także jedne z swych le­
karskich katedr  ofiarować. P.  Kaczkowski rozpocznie 
swój kur s od Nowego-Roku.
—  Mamy w Warszawie służących płci  żeńskiej  18,134; 
p łc i  męzkie j  14,381.  Migdzy ostatniemi j e s t  1300 s tan­
g retów i furmanów , 3410 lokąi i chłopców do usług,  
4140  parobków i strużów, 128 kamerdynerów,  141 «iar-  
k ie rów,  a wreszcie mieszczą sig służący do różnych us ług 
używani  i służący kościelni.  —  Sanek  do najęcia jest 
w ogóle teraz 1)50.
—  W dniu 4 b. m.  zakończył  życie 112 lat mający sta­
rzec Wojciech Kigpiński ,  mieszkający w dobrach J W .K a r n -  
kowsk iego ; żył  t r zeźwo,  pokarmy jego by ły  zwyczajne 
leguminy i  jarzyny,  r egularnie co niedziela udawał  sig pie­
szo do kościoła o p ó ł  mili odległego,  nie chorował  n i­
gdy,  zostawił  syny,  wnuki i prawnuki .
—  Redakcja P a m ię tn ika  d la  p łc i  p ię k n e j  uwiadamia za­
mieszkałych na prowincji ,  iż na mocy zawartej  umowy 
z dyrekcją jenera lną  poczt królestwa polskiego,  wszystkie 
u rzgdy pocztowe o t rzymały polecenie przyjmowania p r e ­
numera ty  na per jodyczne pisino P a m ię tn ik  d la  p łc i  p ię ­
k n e j  za ceng kwartalną złotych polskich 12. Pisino to 
stosownie do ogłoszenia p rospek tu ,  wychodzić będzie co 
każdy pierwszy i pigtnasty miesiąca, zaczynając od l  s ty ­
cznia 1830 r .  w poszytach około t rzech arkuszy zawie- 
rających.  P rzedmio tem jego są różne rodzaje poezji  i 
p rozy  pod takim uważane względem,  iżby surową r.ie z ra ­
żając uczonością korzystnie umys ł  zatrudniały.  W W a r ­
szawie p rzyjmuje p renumera tę  kantor  d r uk ar n i  A. ,Gałę-  
aowskiego i kootp.  xiegarnie Zawadzkiego i Wgckiego,  
Szleblera , H u gu esa , Kermena  , Brzez iny  , Glicksberga 
Lewenglicka sk ład Huguesa,  Magnussa , magazyn Wem-  
mera ,  sklepy Ciechanowskiego,  Kelichcna i Ubogich.
—  Dziś  zimna stopni 4.

ROSSJA.  —  Z  Odessy d. 2 0  lis topada  (2 g ru d n ia ). —  
Ostatnie cztery dni przepędzi l iśmy tak spokojnie,  j ak  dzie­
sięć, które tamte poprzedzi ły;  żadnego wypadku nie było 
w mieście. W kwarantanie tymczasowej uma r ły  dwie oso- 
*>y> a dwie zachorowały.  W kwnrantannnie por towej  nikt 
nie um a r ł  i nikt  na nowo nie zachorował .
—  Wiadomości  odebrańe przez nas z K is z e n e w a ,  Dubas-  
sa r  i okolicy Odessy,  są zaspakajające.
—  Rozeszła sig była w ostatnich , dniach wieść, iz we wsi P. 
Cybulskiego w obwodzie Tyraspolskim pokazała s ięzaraza,  
atoli po uczynionem śledztwie pokazało  się, że wieść ta zu ­
pełn ie  była bezzasadną.

A N G L J A . — Z  Londynu d. 4 grudnia. — Margr .  Palmella 
p r zyby ł  do A n g l j i , ale jak' Courier powiada nie w  djTplo-  
ma tyczńym charakterze.  W y s t r z a ł y  z dział dane za jego 
p rzybyc iem do D o w e r ,  tyczyły  się, jak t enże dziennik po­
wiada,  xieeia Esterhazego,  k tó r y  razem z margrabią w y ­
siadł  na l ąd ,  a z powodu pokrewieństwa z rodziną  k ró le ­
wską w  Anglj i ,  ma prawo niezaprzeczone do podobnego 
honoru.  ( X i e z n a  Este rhazy  jest  s iostrą panującego xią~ 
żęcia T u r n  i Taxis).
— Otworzono n iedawno  testament  sławnego chemika D a-  
wy.  Bratu  sweinu zapisał  3oo fnt.  szt. rocznego dochodu

i 2000 fnt .  ka p i t a łu , tudzież swoje xiążki  chemiczne,  apa­
ra t  chemiczny,  sprzęty myśl iwskie,  medale i półmisek sre­
b r n y  zrob iony z medalu Rumfordzk iego.  Zapisał także r ó ­
żne legata po 100 i po 5o fnt.  szt. różnym przyjaciołom 
sw oim ,  jakoto:  dok to rom Wau ch ,  Babington, W i l s o n  i 

o , 1 vv przypiskach do testamentu przydanych,  upra­
sza zonę aby po swojej śmierci , zapisała bratu jego ser­
wisy s reb rne  a na p rzypadek  gdyby  t en nie żył  już Wten­
czas, najstarszemu dziecku tegoż. Jeden  z se rw isów  któ-  
i e  pooiaca , oył nieboszczykowi darowany przez wiekopo-  
mnej  pamięci  cesarza Alexa ndr a ,  a drugi miał od komi te-  
t u w ła s m e ie lo w  kopalni  węgla kamiennego.  W r a z ie  gdy-  

.. lef °  dzieci  umar l i  p i e rw nim L ad y  D a w y ,  u -
piasza i ą ,  aby  rzeczone se rwisy  s topniowo na fundusz do 
us tanowienia medala ,  corocznie dawać się mającego za 
na użyteczniejszy wynalazek chemiczny w Anglj i  lub w 
A u u i y c e -  Angielskiej .  Upraszał  nareszcie aby pochowa­
no Cia o jego tam guzie nniarl ,  dodając te s łowa:  natura 
carat suas t-ehepuas. ( N a tu r a  ma sama staranie o szczą­
tkach swoich).  1

--  P ew ien  majętny miłośnik p yr o te ch n j i ,  dał n i edawno w  
okoiicaoii Lioiidynii,  f a j e rwerk  dowodzący  do jakiego sto- 
pnia sztuka malownicza da się w  ogniu wystawie.  P rzy  
końcu widowiska  wypuszczono balon. W  mgnieniu oka 
wyleciał  w. górę jak st rzała;  o 5oo sążni nad ziemią dały 
się z niiigo słyszeć t r zy  w ys t r za ły ;  po.nich okazał się zło­
cisty anioł  z błęki tnymi ,  zięloncmi i czerwonemi pióra­
mi a  sk rzy de ł ,  t rzymający w ręku napis  : God save ilie 
k in g ,  k tó r y  na i l e  białem pałał cz e rw ony m ogniem. W  
ki lka m in u t  z wie lkim t rzaskiem zniknął  an io ł ,  a nato­
miast  uj rzano róg obfitości napełniony różuemi  kwiatami  
w rozmaitych kolorach,  te zaś kwiaty  wysypując się,  spa­
dły ku  ziemi. Wr e sz c ie  znowu  pot ró jny  wystrzał  dał się 
słyszeć; róg obfitości znikną ł  z kwiatami ,  t r zy  gwiazdy ja­
skrawe zaczęły błyszczeć jak gdyby  na n i e b i e , i zniżając 
się r azem z ba lonem, zgasty.

AUSTRIA.  —  Dnia 30 listopada o godzinie 8 wieczorem 
dało się uczuć wstrząśnienie ziemi w Jnspruchu,  l ekk ie  
i horyzontalne,  a  po niem nastąpi ło drugie o godzinie 2 . 
po północy.  Przez  cały (en dzień panowała cisza naj­
większa,  r ano była duża mgła ,  a wieczorem niebo mocno 
zachmurzone.
—  Słychać tu ż;e mocarstwa sprzymierzone zgodziły się 
na to ,  aby Grecja była k rajem niepodległym i w niczem 
od Turcj i  niezawisłym.  Forma  rządu ma być monarebi .  
czna,  ale kto na nowym zasiądzie t ronie,  dotąd jeszcze nie­
rozstrzygnięto.
—  Z Parm y odebrano przez  sztafetę wiadomość iż zd ro ­
wie arcyxigżny Marji Ludwik i ,  xiężny Panneńsk iej ,  któ­
re od niejakiego czasu znacznie było nadwerężone ,  tak 
dalece teraz pogorszyło s i ę , iż lekarze lękają się o życie 
tej monarchini .

E G IP T .  —  Listy z Alexandrji  pisane w ostatnich dniach 
października,  skreślają smutny obraz szkody ,  przez t e ­
goroczny nadzwyczajnie wielki wylew Nilu zrządzonej.  
Znaczne zapasy bawełny i zboża zniseczone zostały , a 
nadzieja pomyślnego zbioru zupe łn ie  upadła.  Wice-król  
wydał  rozporządzenia zakazujące tymczasowie wywozu 
zboża z Egiptu.  W chwili gdy odchodziły l is ty,  Nil nie 
b y ł  jeszcze sp ławny , przezco  handel Alexandrji  niemało 
ucierpiał .
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H IS Z P AN IA .  —  Z  M a d r y tu  d n ia  28 lis to p a d a  —  Jn -  
fant  D.  F ranc i sko  po w ró c i ł  dnia wczorajszego do stolicy 
z małżonki} swoją.  —  W  okolicy Madry tu  zb i er ze  się 
30 ,000 ,  w o j sk a ,  p r z ez n ac z on e go  da wykonan ia  -rozmaitych 
obrotów w czasie poby tu  dos to jnych gości i zaślubin k ró l ew­
skich.
  Od n ie j akiego czasu rozchodz i  się wiadomość,  ze król
m i a n o w a ł  pana Calotnarde  p r e ze s em  r ady  mini s t rów,  
ale u rzędowego  n i e  masz nic w tej  m ie r ze .  Mówią tak- 
źe ,  że pan Ar j enna  zos t a ł  m ianowany  d y r ek to r e m  policji 
w Madrycie ,
—  S łychać ,  z e  nowa wyprawa  do M e x y k a  sk ł adać  się 
będz ie  z 14 ,000  w o j sk a ,  ale wątpić po t r ze ba  aby mog ła  
przyjąć do sk u t k u ,  j uź to  dla b r a k u  funduszów na k o ­
szta p r z ep ra wy  i u t r z y m an ia ,  jużto ,  ze nie mam y  dos t a ­
tecznej  liczby okrętów  pod t ak  znaczną s i łę  i do tak dalekiej  
żeglugi.
—  Król eś two  Neapol i tańscy by l i  dnia 11 w Ta r r agon i e .
—  P r z y p a d e k  k tó r e m u  u legł  wielkorządca Egu j a ,  sp r awi ł  
że  odtąd we  wszystkich b iórach,  używają do otwierania 
cxpedyc j i ,  nożów z t r zo n k am i  na 5 stóp długi emi .

K R A K Ó W .  —  D n ia  15 g ru d n ia .  —  S ku tk  i em’ ojcow- j 
skiej  s taranności  senatu r ządzącego o dob ro  naszej k r a ­
i n y ,  z a łożoną  zostaje w Kra kow ie  s zko ł a  T ec h n i c z n a ,  
k tó r a  obe jmu jąc  s zczególnie j ,  nauki  do p r a k ty cz n eg o  u- 
życia  zas tosowane, ,  a k tó r ych  s zukan i e  po obcych k r a ­
jach , na znaczne koszta wystawiać zwy k ło  rodziców lub 
o p i e ku nów  : d ope łn i a  tym sposobem powszechnych  życzeń 
obywatel i  wy nu rzanych  nawet  na zg romadzeni ach r e p r e ­
zentacj i  k r a jowej .  Rodzi ce  p r z e t o ,  życzący sobie k o r z y ­
stać z lego nowego dob rodz i e js twa ,  maj ą  się zgłaszać  do 
W .  Czapsk i ego  i n s pek t o r a  ins ty tutów na u k o w y ch ,  lub  
p r o t ek to ró w  s z k ó ł  l i c ea lnych ,  gdzie się o dalszych wa ­
r u n k a c h  p r zy jmowania  dowiedzieć mogą.  —  P lan  tej s zk o ­
ł y  techni czne j  nast ępujący j e s t : —  I .  Klassa:  G ra m m a -
ty k a  polska  , n i e m i e c k a ,  a r y t m e t y k a ,  r y su nk i  z ka l i gra-  
f ją , rc l igj a  i mora lna  n a u k a ,  his tor ja i j eografja , histo- 
r j a  n a t u r a l n a , — II .  Klassa:  G ra m m at y ka  polska,  n i em iec­
k a ,  jeomet r ja  , r y sunk i  z ka l i graf ją ,  r c l i g j a ,  i moralna 
na uk a ,  h is tor ja  i j eograf ja ,  hi s tor ja  na tur alna .  —  I l i .  K l as ­
sa. ( Oddz i a ł  ku nsz tów)  , ćwiczenia s tosowne polskie  i 
n i e m ie c k i e ;  r y s u n k i ,  mechan ika  e l e m e n t a r n a ,  chemja 
za s to sowana ,  bu do w n ic tw o ,  tecl inologja , rel igja i mora l ­
n a  nauka .  —  (O dd z i a ł  hand lu ) .  Ćwiczenia  polskie i n i e ­
mi eck i e ,  r e g e s t r a t u r a , umiejętności  h an d lo w e ,  t owaro­
znaws two ,  (k F a u re n k u n d e )  h i s tor j a  i jeografja han d lo w a ,  
re l igj a  i n auka  mora lna  , kaligraf ja.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Gazeta  Lwowska  donosi  , że tom III .  P ow ieści h is to ­
ry czn y ch  p o lsk ic h  S ta n is ła w a  ■ Jaszow skiego  j u ż  j es t  w 
d ru k u .  Między  i nnem i  zawierać  będzi e  nową , j eszcze 
n i ed r uk owa ną  powieść:  S zw e d z i we Lw ow ie.
—  N ak ład em  F r :  F i l ie r a  we Lwowie  wyszła  nowa g r amma-  
k a  j ę zy ka  polskiego pr zez M.  S i i cho rowski ego.  Dz i e ło  to 
p r zypi s ane  xięciu A. Longinowi  Lobkowiczowi ,  g u b e r n a t o ­
rowi i prezesowi  s t anów Galicji i Lodomer j i  , ma nas t ę-  
pujący ty tuł :  Theoretische u n d  praktische. A n le itu n g  zum  
gru n d lich en  TJntcrricht in  der p o ln isch en  S p ra ch e , nach  
cinem  neuen  u n d  ga n z eigencn  P la n e  bearbeiłel von M i­

chael S u ch o ro w sk i, sdrm ntlicher R echte der P hilosophic  
u n d  der fr e ie n  K iln ste  D oktor. —  Xięgar ski e  og łosze­
nie tego d z i e ł a ,  poleca je w nast ępujących wyrazach:  
, , N i e  wyliczając zalet  sys tema tycznego planu,  k tó rego  się 
au tor  w ciągu dz ie ła  tego t r z y m a ł ,  pozostaje nam d o ł ą ­
czyć tę u w a g ę ,  iż s zczególnie j szym by ło  jego zamiar em,  
wszelkie," językowi  po lski emu właści t re  odmiany,  z j e d n e ­
go g łównego podz i a łu  s p ó ł g ł o s ek ,  n a jk r ó t s z y m ,  do p o ­
jęcia ł a tw y m  sposobem wyłożyć ,  i p r a k tyczn i e  wyjaśnić.  
Jak  teo re tyczna  część d zie ł a ,  odznacza się w yk ład em  zwię­
z łym i j asnym,  po rzą dn ą  i ugróntownną  pisownią , wy j a­
śni eniem t rzech rodzajów i spadkowań , wprowadzen i em 
jednej  tylko formy cza sowania ,  s t osowną  i duchowi j ę z y ­
ka właściwą s k ł a d n i ą ;  w równy mże s topniu  część onego 
p raktyczna odznacza się w na jpr zy jemniej s zy  sposób t ł ó -  
maczeniami  i wybo rem b a j e k ,  son ne tów ,  ballad , sa t yr  i 
t.  d. z Kochanowsk iego ,  Kras i ck iego ,  K a rp iń s k i e go ,  Mi ­
ckiewicza i wield innych.  Pomien ione  korzyści  rozwijają  
uczącemu właściwy cha rak t e r  i g ł ębok i eg o  ducha tego j ę ­
zyka ,  na jznakomi t szego z s łowiańskich,  a p op raw ne  wy­
pracowanie  z adań  ćwiczących , uwalnia uczącego się bez  
nauczyciela,  od po t r zeby  ich poprawiania .  Na szczególną 
również  zas ługuj e  uwagę,  że niezważając na l iczne t r u dn o ­
ści, j ak i e by ły  do p rzezwyc iężen ia  tak w wypracowaniu 
dzie ł a ,  j ako i pr zeds t awieniu  sys tematu dotąd n i e uży w a­
nego,  ogół  jego j e s t  wy łożonym p ł y n n i e ,  t reściwie i w 
najściś le jszym po rządku .  Zamyk a  to dzie ło tablica wzbo­
gacona u wagami;  wyliczająca w chronologicznym p o rz ą d k u ,  
k lassyków ze wszystkich wieków l i te r a tu ry  polskiej .
— O  po tw orach  lu d zk ic h .  —  W piśmie f r ancuzki em J o ­
u rn a l encyclopedique , miesiąca l i stopada 1772 r o k u ,  do ­
niesiono by ło  o kobiec i e j edne j  mieszkającej  we wsi Zo- 
enke r l t a  ko ło  Bru ges ,  k tór a  dnia 5 wrześni a 1772  ro k u  
u ro d z i ł a  ch łopca  i dz i ewczynę  z ro s ł e  r a zem z sobą .  M o n ­
s t rum to. mia ło  dwie g łowy ,  c zte ry  nogi ,  cz t e ry  ręce  i j e ­
den brzuch .  Gdy j edna  część jego p r zy jmowała  p o k a rm  
d ruga  zasypiała .  W tydzi eń  po u rodzen iu  jedna i d ruga 
u m a r ł a ,  a za p rzyczynę  t ego uznano , iż dz iewczyna nie 
by ła  doskona l e  wykszta ł cona i że śmierć  jej poci ągnę ł a  
za sobą  śmie rć  chłopca.  Teg oż  samego r o k u ,  dnia 31 
g rudni a ,  w paraf j i  Boass i i ra ,  u rodz i ło  się podobnego r o ­
dzaju mon s t rum  , ale tem osobl iwsze iż chwilą pierwej  taż 
sama matka  wydała  na świat chłopca.  Ry ły to  dwie dz i e ­
wczyny z ro s ł e  z sobą od szyi nż do lędźwi.  Miały j ed ne  
piers i  , a vv nich dwa serca.  Dwie g łowy dość k sz t a ł t ne ,  
twarzami  by ły  do s iebie ob rócone .  Obiedwie  po u rodzę ,  
niu b y ły  ochrzczone  , równie  jak ch łop i ec  k tóry  zu pe łn i e  
b y ł  k sz t a ł t ny .

WIADOMOŚCI NAUKOWE-
O w yrobach ln ia n y ch  jako  n a jw a żn ie jszym  'p rzed m io c ie  
p rze m y s łu  technicznego i  gospodarstw a  narod o w eg o .

( Dalszy ciąg.)
W y r o b y  uz ysk aw szy  na l eży t ą  białość,  w y m y w a ją  się 

w  wodzie  z m y d l e n i , a n i ek i edy  n a w e t  w wodzi e  są wa l -  
cowaue ,  suszą się p o t e m p r z e c i ą g a j ą  jeszcze raz p rzez  
gu mo w aną  w o d ę ,  i  na t em  kończy  się ostatnia czynność .  
W  n i e k t ó ry ch  f a b r y k a c h ,  gładzą się jeszcze w  maszy­
n i e ,  składają  się i n  4to,  a t a k  z łożone  idą pod rozp oz nan i e  
zw ie r zchnośc i ,  k tó r a  nadaje  im  os t atni ą  cechę już jako to­
wa rom kupi eckim.

I
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Opisałem tylko sposoby bielenia które  W mniejszych 
blichach są używane, w wielkich bowiem fabrykach wy­
robów 'ln ianych , czynią z nich tajemnicę i nikt sztuki bli- 
chowania pod surową karą wyjawiać'nie może, W  ogól- 
nęści, użycie wapna jest pod chłostą i konfiskatą wyrobów 
zakazane.

W  niektórych blichach używają popiołu z krbwiem 
łajnem , mieszając go z popiołem i wodą. \V  tym ługu mo­
czą pTzez noc wyroby, a potem rozgrzawszy ług używa­
ją go jeszcze, ale tego dalszego użycia sposób, nie jest nam 
wiadomy. Jeżeli o szybkie wybielenie idzie, potrzeba roz­

puśc ić  funt niegaszonego wapna w naczyniu zawicrającem 
cztery  wiadra już rozpuszczonego i przerobionego gnoju 
krowiego, dolewając db niego jedno wiadro wody, a do­
piero użyć do bielenia.

Ta mieszaninałajtia krowiego z wapnem, tak ostry ług 
czvni , iż w użyciu jego trzeba być bardzo bacznym, aby 
płófno wyjęte z tego ługu pierw  nim rozpostarte na bli- 
chu  zostanie, było w wodzie dobrze wypłukane i wykrę­
cone, inaczej zachodzi obawa aby ostrość tego ługu nie 
pozostała w płótnie, przezco dostałoby' plamy już niczem 
wywabić się niempgące. Płótna w mokrym stanie u trzy ­
mywane, są zabezpieczone od ostrości ługu tego. A im 
■więcej łajno krowie jest spetryiikowane tym mocniejsze 
jest jego działanie. Sól ługowa pomieszana z wapnem i 
łajnem krowiem niszczy każden kolor, bez wapna zaś bieli 
nawet kolorowe p łó tna ; uważać więc na to trzeba, aby gnój 
nie miał w sobie dużo słomy bo jej kolor snadnie "udziela 
się wyrobom.

Podług wskazanych tutaj sposobów byle przy pomyśl­
nej pogodzie, można wybielić płótno w ciągu jednego mie- 
siąca.

Wspomniałem już wyżćj że wziętość płócien Szlązkich 
w inna jest swoję sławę zakazowi używania wapna w bli­
chach. W iele  przykładów przekonało j u ż , że niestoso­
wne użycie wapna jest bardzo szkodli we, jak to spostrzegać 
się daje na hollenderskich i westfalskich płótnach. Jednak­
że wapno trafnie użyte , może być użyteczne i nieszkodli­
we. Zawisłb najwięcej od tego, aby 'tyle wapna do_ popio­
łu  użyć, iżby go w popiele zaledwie dostrzedz' można by­
ło. Ług z tej mieszaniny otrzym any, jest skuteczniejszy 
jak ług robiony z potażu f  popiołu bo ma w  sobie wię­
cej tej własności przez którą niszczy kolor na turalny w 
roaterjale surowym i przyśpiesza wyciąganie tegoż koloru 
przez działanie atmosferyczne. Użycie wapna ma jeszcze 
i tę niedogodność, że wyroby w ługu takim moczone, wcią­
gają w siebie wilgoć i prędko żólkną._

Blichy kollenderskie mają w sobie cos im tylko wła­
ściwego i zasługują na wzmiankę. Hollendrzy wyrabiają 
bardzo wiele ozdobnych towarów z przędzy lnianej za gra­
nicą nabywanej, mają więc pewne im tylko złiaue sposoby 
nadania białości przędzy i wyrobom swoim.

Najsławniejsze w Europie blichy są w okolicach Harle- 
111 u: liczą ich do ośmnastu , z których 8 zajęte są Micho- 
waniem płótna, a inne 10 blicliowaniem przędzy. Te  bli- 
chy nietylko zatrudniają wyroby krajowe, ale nawet i za­
graniczne a inianowieie Szlązkie i Angielskie. Wybielają 
oni i przędzę do fabryk wstążek i koronek.

Co dosposobu wybielania płócieni przędzy, blichy Tlar- 
lemskie , niewiele się różnią od Sz.lązkich.^ Gatunkują w 
nich  naprzód przędzę co do jej delikatności i dobroci i do­
kładają stopniowo- w blichu. Potem-biorą żelazny kocio­
łek obejmujący ooó fut. przędzy, nalewają go do trzeciej 
części wodą i nad nią w rozwieszonej siatce kładą war­
stwę przędzy, którą przesypują dobrze utłuczonym i 
przesianym popiołem zwanym urżetowy. Na popiół idzie 
przędza, na przędzę znowu popiół, aż póki się kociołek 
nie napełni w tej proporcji iż do 3oo f n t  przędzy wycho­
dzi 6o fnt. popiołu, urżetowego , a dop; ro na wierzchu

związawszy siatkę przyciskają przędzę ciężarem pod któ­
rym 3 godziny zostaje.  ̂ W ydobytą  wystawiają na wolne 
powietrze i płuczą dopóty, dopóki z przędzy czysta woda 
nie odchodzi, a w  końcu kładą ją w szaflik do namocze­
nia ługowego. Do podobnych dwóch szaflików przyzna- 
cza się kociołek ługu i jeden robotnik. W  takim kocioł­
ku rozpuszcza się 3o fnt. popiołu urżetowego i ługiem z 
niego nalewa się przędza, a gdjr przez nię przecedzą się 
dwa wiadra ługu, pokrywają przędzę grubym suknem i po­
lewają rozgrzanym ługiem.; dz ienn ie 'i5 razy powtarza się 
ta czynność, którą w ciągu 12 dni ponawiają 2 lub 3 razy 
przez dostateczne namoczenia przędzy. Po ostatniem wy­
moczeniu w ługu, wydob}rta przędza kładzie się w beczki 
i nalewa najprzód lo tn ią , potem gorącą a w końcu wrzą­
cą wodą; takie stopniowanie dzieje się z przezorności, aby 
przędza nie żółkła; w ydobytą z w ody, wykręcają na ma­
szynach a potem rozpościerają na murawie przez dni 5 i 
polewają wodą.

Nim na blieb pójdą nici, roztrząsają je pierwej należy­
cie i rożtrzepnją a ile razy powietrze podczas pogody osu­
sza nici, polewają je wodą, którą szaflikami z kanałów 
wązkich przy blichach znajdujących się, czerpają. — Z bli­
eb n kładzie się przędza znowu do ługu, potem na b l ich ito  
na przemian trw a  przez dni 10 lub 12 dopóki należytej bia­
łości nie uzyska. Na ostatni raz zostaje przędza przez dni 
8 w serwatce, przyciśniona ciężarem, tak długo, póki ro ­
bić serwatka nie zacznie.

Przędza tyle razy moczy się w serwatce ile do jej białości 
potrzeba. W ydobytą  z serwatki,  wygnietają nogami i wy­
kręcają czyli wyżymają. Tę czynność, pornczają wyłącznie 
kobietom. Po wypłukaniu krochmalą cokolwiek przędzę, 
która idzie teraz na wagę, pakuje się i rozsyła do fabryk.

Blichy w H arlem ie nie używają do ługu potażu, ale ty l­
ko popiołu znanego pod nazwiskiem urżetowego; namie- 
nić tu  jednak potrzeba, iż to nazwanie nie pochodzi od ro­
śliny urżetu ani od wierzbiny, ale od skalcyno wanej droż­
dży winnój którą farbśarze używać zwykli. Na tern za- 
kończemy te ogólne powierzchownie uwagi nad blichami,- 
wspomnieliśmy o nich jako o najważniejszym przedmiocie 
przy fabrykach lnianych i zasługującym na uwagę w tej 
gałęzi zarobku gospodarstwa narodowego.

Harlem posiada jak już namienilo się, 8 blichów płó­
tna: każden z nich wybiela 6000' sztuk towarów lnianych 
a za każdą sztukę pobiera najmniej 5 zł. hollen. Zarabia 
więc każdenblicb przez przecięcie licząc 3o,ooozł.; wziąwszy 
zaś zarobek ośmiu fabryk przez przecięcie, wynosi 24o,ooo 
złotych hollenderskich. Co do blichów na przędzę, nic ma­
my dostatecznych wiadomości, przeto nic w tym wzglę­
dzie nie jesteśmy w stanie udzielić.

Do ukończenia należytego blicliu przędzy, wychodź ro­
cznie i 665 beczek serwatki p rzy  każdej jblieharni, wszy­
stkie więc 10 blicharń spotrzebtiją 10,666'beczek serwatki, 
za którą rolnicy, mieszkający w okolicach Ilarleinu 25,000 
zł. hol. pobierają. T a  jedna okoliczność niemało się przy­
czyniła do zaludnienia w tym kraju i do rolnictwa.

Piękne blichy okolic Harleuiu, pobierają nie małą opła­
tę , jak przekonywa o tern następujący przykład: Pewien 
kupiec któren oddał do jednego z tamtejszych blichów płó­
tno w  Kambrej wyrobione, mające 72 łokci długości a 
2łokcie szerokości, zapłacił za piękne onegoż wybielenie 53 
zł. hol. Płótno te wysłane zostało do Hiszpanji.

( Dokończenie nastąpi.)

TEATR NARODOWY. — Chłop miljonouyy czyli D ziew­
czyna  z św ia ta  czarownega.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Bióraliści.  — Państwo s ta - 
ruszhiewiczowie. —  T r a f i ła  kosa na  kamień .

I V  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z O W S K I E G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J '  N ro  ATI.


